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■ / P o r  a n n y / o

D o ty c z ą c a  P o l s k i ' .

ALLOUIS, po n i e m i e c k u ,  1 0 . V. g o d z . 1 2 . 3 0 .
'Zi B r a t y s ł a  wy d o n o s z ą ,  żo s ł o w a c k i  m i n i s t e r  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  

Mach, p r z e m a w ia j ą c  do g w a r d z i s t ó w  H l i n k i  o ś w i a d c z y ł  ; " P r z y m i e r z e  
A n g l j i  i  S t  .Z jednoczonych ,  z bo lszew izm om  j e s t  s t r a s z l i w y m  b e s t i a l 
stwem"'/ s i c / . Z b r o d n i a  k a t y ń s k a  p o p o ł n i o n a  p r z e z  b o l s z e w ik ó w  w zmowie 
z Londynom j o s t  o s t r z o ż o n i o m  d l a  l u d z k o ś c i .

Godz.1 8  . 5 0 .
F r o f  . ’SubTk" ‘s z e f  . z d ro w ia  S ł o w a c j i  w B r a t y s ł a w i e ,  w y g ł o s i ł  

o d c z y t  o swych d o ś w i a d c z e n i a c h  z K a t y n i ,  S t w i e r d z i ł  on  n i o z b i t y m i  
dov/odami m a sa k ry  s ą  dokumenty  z n a l e z i o n o  p r z y  z m a r ł y c h  o r a z  p o d k r e 
ś l i ł  w z r u s z a j ą c y  c h a r a k t o r  n i o k t ó r y c h  p a rn ię tn ik ó w .

WROCŁAW, po a n g i e l s k u ,  1 0 . V. g o d z . 0 0 . 1 5 .
F r o f e s o r  medycyny sądow ej  i  k r y m i n o l o g j i  n a  u n i w o r s y t o o i o  

w Agram,* d r „ M i l o s l a v i t c h ,  był ' '  jodnym z d w u n a s tu  znawców, k t ó r z y  b a d a 
l i  s t ': ->J. z n a l e z i o n o  w l e s i e  k a t y ń s k i m .  P o w r ó c i ł  on  do Agram w s o b o t ę .  
P r o f e s o r  j e s t ,  z u r o d z e n i a  Amerykaninem i. p o c h o d z i  o O a k la n d .  P r z d z  
t r z y n a ś c i e  l a t  b y ł  c z ł o n k i e m  f a k u l t e t u  m edycznego n a  u n i w e r s y t e c i e  
M aquo tto  w M ilw au k e e .  S t r e ś c i ł  on swoje  w r a ż e n i a  z K d t y n i  o ś w i a d c z a 
j ą c ,  że w id o k  grobów b y ł  ' s t r a s z l i w y  i  c h w y t a j ą c y  za  s e r c e  naw et  d l a  
p r z y z w y c z a jo n e g o  do t a k i c h  r z e c z y  s p e c j a l i s t y .  N igdy d o t ą d  ż a d n a  p o 
waga medycyny sądowej  n i e  m i a ł a  m o ż n o ś c i  o g l ą d a n i a  i  b a d a n i a  t a k i e j  
l i c z b y  t ru p ó w  w s t a n i e  r o z k ł a d u .

NBBS, / O ś / ,  po a n g i e l s k u ,  1 0 . V. g o d z . 2 0 . 3 0 .
J a k k o l w i e k  k o n f l i k t  p o l s k o - r o s y j s k i  z o s t a ł  t r o s k l i w i e  u s u n i ę 

t y  z t y t u ł ó w  t o  j o d n a k  po za  l i : i \  ' , A 1  s i ę  lauwa-żyć w i e l k a  a k ty w 
n o ś ć .  W y b i t n i  c z ło n k o w ie  r z ą d u  p o l s k i e g o  p r z y b y l i  d z i s i a j  r a n o  do 
F o r e i g n  O f f i c e ,  g d z i e  p o z o s t a l i  p r z e z  dwie g o d z i n y  i  p r o w a d z i l i  roz*- 
mowy ż m i n i s t r o m  Edenom i  s z e ro g io m  o k s p o r t ó w .  P o l a c y  o k a z u j ą  z n a c z 
n ą  n i o c h ę ó  woboc p r o p o z y c j i  n a s z e g o  r z ą d u ,  jednakowoż I ro ła  d y p lo m a- '  
t y c z n e  s ą  z d a n i a ,  żo można im b o d z i e  w y t ło m a cz y ć  k o n i e c z n o ś ć  z r o b i o -  

. n i a  p o t r z o b n y c h  u s t ę p s t w .  Jako  p i e r w s z y  k r o k  z m i e r z a j ą c y  do z a ł a t 
w i e n i a  o s t a t n i c h  t r u d n o ś c i  u zn ać  n a ł o ż y  wywarc io  n a c i s k u  n a  g e n ,

■ S i k o r s k i o g o , b y  t e n ż e  z l e c i ł  nowo-u twórzonomu p o l s k i e m u  k o m i t e t o w i  
n a  Środkowym W schodzio  z a j ę c i e  b a r d z i e j  p o jed n a w cz eg o  s t a n o w i s k a .  
K om ite t  t o n  o ś w i a d c z y ł ,  żo a n i  j e d e n  P o l a k  n i e  może w a l c z y ć  po s t r o -  • 
n i e  w o j s k  s o w i e c k i c h .  Władzo r o s y j s k i e  w y s t ą p i ł y  z o s t r y m  p r o t o s t o m .  -  
W Moskwie sp raw a  j e s t  r ó w n ie ż  p rz ed m io to m  d z i a ł a n i a .  Ambasadorowie  
b r y t y j s k i  i  S t  . Z j e d n o c z o n y c h ,  o d b y l i  d a l s z o  rozmowy z r o p r o z o n ta i a a m i  
r z ą d u  r o s y j s k i e g o .  J a k  d o n o s z ą  w Moskwie d a j e  s i ę  wyczuwać w i o l e  
n i e z a d o w o l e n i a  w w yn iku  o s t a t n i c h  o s k a r ż e ń  i  p r z o c i w - o s k a r ż o ń .

G o n . S i k o r s k i  s t w o r z y ł  d y l e m a t  d l a  p r o z . R o o s o v o l t a .  Z w r ó c i ł  
s i ę . o n  z p r o ś b ą  do S t . Z j e d n o c z o n y c h ,  aby z a j ę ł y  s i ę  o p i e k ą  i  i n t e r e 
sami Polaków p o z o s t a ł y c h  w ZSSR w o k r o s i o  z o r w a n i a  s to s u n k ó w  m ię d z y  
rządom p o l s k i m  i  r o s y j s k i m .  P r o ś b a  t a  wprowadza  Amerykanów w n i e 
z r ę c z n ą  s y t u a c j ę ,  gdyż c h c ą  o n i  z j e d n e j  s t r o n y  u t r z y m a ć  d o b r o  s t o 
s u n k i  z P o la k a m i ,  z d r u g i o j  z a ś  n i e  c h c ą  o b r a ż a ć  R o s j a n .  D o tąd  b r a k
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decyzji Roosevolta w to j sprawie• , „Ulotki antyrosyjskie, zawierające orzeczenia międzynarodowoj 
komis ii w sprawio Smoleńska, są stale rozpowszechniano w Londynie^ _
i na prowiner a to, pomimo na szeroką skalę zakrojonego śledztwa 
policyinogo. Wiolo wybitnych osobistości,między nimi i członkowie_ 
parlamentu, otrzyihało to broszurki pocztą. Fakt ton skłania policję 
do wniosku, żo osoby, któro zajmują się tą sprawą, są lepiej zorgani
zowaną komórką,' niż się poprzednio wydawało.

Pi,RYŻ, po francusku* 10. V. godz .09.00. _
BrytyTskio koła polityczno zajmują się ostatnim oświadczeniom 

Wyszyńskiego. Co szozagółnio niepokoi Brytyjczyków, to fakt, zo Wy
szyński oskarżył polskich urzędników w ZSSR o szpiegostwo, oowioty 
zazdrośnio strzogą tajemnicy w sprawach dot. ich sił zbrojnych^i agen
ci dyplomatyczni obcych państw nie korzystają z ułatwień podroży.
Dla uzyskania informacji co do stanu armii, uzbrojenia i operacji 
swych czorwonych sprzymierzeńców Anglo-i,merykanio często posługiwali 
się agentami, dologowanymi do pomocy polskim uchodźcom oraz urzędu
jącym przy polskich jednostkach wojskowych w ZSSR. Sowiety oskarża- 
iac' tych obcokrajowców o szpiegostwo i wtrącając do.więzienia znacz— 
na liczbo, miorzą wpr.ostwswych brytyjskich i amerykańskich sprzymie
rzeńców, "Wyszyński osłabił .cios, utrzymując, żo szpiegostwo miało 
miejsce na korzyść Niomioc. .

Qodz.13.00. .WoHTSg“£nTormacji z Bagdadu utworzył sio tam komitet dla - 
repatriacji wioźhiów polskich z ZSSR. Zadecydowano, zo Polacy nie- ■ 
bodą'więcej bic sio wraz z wojskami sowieckimi7 Toan Paquis_w poga
dance p . t Mr.George żartujo" próbuje sarkazmem osłabić wrażenie ja
kie we Francji wywołało zwycięsko aliantów w Afryce, Stwierdza on̂  
m in.1 "Anglicy są obecnie nadzwyczajnymi żołnierzami, Dowodzą^mmi • 
generałowie o takich zdolnościach, żo wobec nich blodnie gwiazda 
generalnego sztabu, który pokonał jodon kraj za/drugim,  ̂więc Pol- 
skę*, Holandię, Belgię, Francję i Grecję nie mówiąc o^caglikach, îp-> 
dy •szczęśc.io lub nieszczęście, pozwoliło im -znało z c się raz lub dru
gi oko w oko' z'hitlerowskimi hordami,1/

” ' Godz.l4.00o i i V. ł- *,•Międzynarodowa prasa zajmujo się konfliktom polsko-brytyj— 
skim'stwierdza Jean Loustaud i cytuje następująco głosy : Amabedo 
komentuje ostatni intorwiow Stalina dla N.Y.T. w dzienniku belgijskim 
"Cassandro". Przypominając los państw bałtyckich nowi on : _ .Byc mozo, 
żo Stalin chce silnej' Polską, locz to o -ozom on myśli,' to jest zbol- 
szowizowana Polska". - "Svonska Dagbladet" w artykule na^temat son- 
sacyinogo oświadczenia Wyszyńskiego pisze: '^Polityka sowiecka wobec - 
polskiego rządu w Londynie jost nieprzenikniona. Między oświadczaniem 
Stalina i oświadczeniom Wyszyńskiego istniojo zupełna sprzocznosc. 
Można'zapytać się, czy Wyszyński jost ostatnim odgłosem przomijająooj 
burzy, czy toż grzmotom nadchodzące;. W każdym wypadku rząd brytyjski 
przygotowuj o sio do opuszczenia emigrantów polskich". "Yomiuni Hochi’ 
podziela ten’pogląd i jest zdania, żo W.Brytania’'poświęci poi^  . 
rzad widmowy. Choć porzucenia Polakow uwidacznia się rownioz w arty
kule. który ukazał sio w Now Statesman. /Cytat zalecającyPolakom  ̂
dojście do porozumienia z ZSSR, gdyż inaczej nie jost raozjiwom udzie
lenie gwarancji przez W.Brytanię i Stany/. Dlatego tez W.Brytania 
domaga się od Polski by była w dobrych stosunkach zo swym wschodnim
sąsiadem.

Gódz.20.00. . „ . „ , , t-h ..Z BorlTmydonoszą, że we wszystkich kościołach Ukrainy 
odbyły się mdzo święte za duszę Metropolity . dolesio ja, zamordowanego 
ostatnio- prZez ' bandytów komunistycznych.



WEICHSELSENDER, po.polsku, ,10.V. godz.11.00.
Strbszczonie oświadczenia Wyszyńskiego I odpowiedzi min* 

Raczyńskiego.
Wyjątki z pamiętnika oficora polskiego, który znajdował się 

w niowoli sowiobkioj s znęcanie się "bolszewików nad w v :.*,3£li.
Godz .16 >00 .
Ogłoszono zostały wpisy do szkół powszochnych w Gon.Gub.
Na obszarze Gon,Gub. w sklepach stwierdzono brak dziczyzny.
Po rosyjsku, 10,V. godzol2a00,
Zamias b~wymionionia morćTórcuw oficorów polskich Wyszyński 

wdał się w obszorny wywód na temat kroków rządu sowiockiogo mają,cych 
na celu utworzenia polskiej armii. Zarzucił on oskarżeniami polski 
rząd omigracyjny, twiordząc, że przedstawiciele tego rządu w Moskwie 
nie chcieli wysłać na front polskie siły zbrojne formowano w ZSSR. 
Wreszcio oświadczył, żo oficjalni przedstawiciele polscy, w tum 
pierwszy i drugi sekrotarze ambasady, zajmowali się szpiegostwem, 
za co zostali aresztowani i wygnani. Oświadczenie Y/ywarło fatalno 
wrażonio w Łondynio, wwłaszcza jogo część dot. aresztowania urzędni
ków polskich. Rząd Sikorskiogo za pośrednictwem swego ministra spraw 
zagranicznych ogłosił, żo wszystkio twiordzonia Wyszyńskiego są po- 
prostu zmyślono. Armia polska wysłana została na Środkowy Wschód 
na rozkaz Moskwy z powodu braku żywności. Polski minister spraw 
zagranicznych powiodział, żo oskarżanie Polaków o niechęć wysłania 
choćby jodnej dywizji na front, jest pozbawiono wszelkich podstaw, 
ponieważ sam rząd sowiecki zdołał uzbroić tylko jedną dywizję. Oświad- 
czonio to było szoroko komontowano przez prasę nowo-yorską. 8 maja 
radiu nowo-yorskio nazwało Wyszyńskiogo zarzut szpiegostwa’zupełną 
fantazją* Radio nowo-yorskio podkreśliło, żo Londyn zapatruje się 
nader pesymistycznie na widoki naprawionia zerwania między ZSSR 
i Polakami. Wszystko wskazuje nato, że stosunki między sojusznikami 
dalej się psują i niema podstaw do sądzonia, żo kryzys zostanio opa
nowany .

BUBAPESZT, po węgiorsku, 10.V, godz .03.40.,
Niowązpluwio słuchacze nasi w Stanach /audycja przeznaczona^ 

jost dla WęgrÓY/ w St.Zjednoczonych/ słyszoli przez radio lub czytali 
w dzionnikach, żo po y^ojnio polsko '-niemieckiej wiolo tysięcy Polaków 
uszło na Węgry. Wielu z nich przebywa w Budaposzcio, gdzie mają 
polską wyższą uczelnię na której wykładają polscy^profesorowie. 
Większość jednak mieszka w okręgach wiejskich, głownio w okręgu za- 
dunajskim. Niedawno odwiedził udho&źców nuncjusz papieski Angolo 
Rotta. Wielu Polaków mieszka w Kaaarkat, Tab, Sarvar, Mosdoc, Marcali 
i Boehoonyo. Nuncjusz papieski odwiedzając to miejscowości stwiordził 
z zadowoloniem, żo naród węgierski i władzo z pełnym zrozumieniem 
i sordocznością troszczą się o uchodźców,

LAHTI, po fińsku, 10,V, godz.12.30,
: Biurcf"Informacyjno rządu polskiego w Londynio otrzymało 

wiadomość, żo zastępca Himmlora na Polskę Kirdeugor zabity-został 
w nocy 2-go maja.

ZEESEN, w języku afryaans, 10.3, godz.18.00.
WoHIug“doniosioń jakie dopioro obocnio nadeszły z Afryki 

południowoj uchodźcy polscy, którzy do południowej Afryki przybili 
niedawno z ZSSR przez Persję poczynili oświadczenia" dot, traktowania 
ich w więzieniach bolszewickich. Treść ich jost niemniej straszna 
jak fakty wydobyto na światło dzienne Y/raz zo z łokami Lasu katyń
skiego. Okrucioństwa jakim bolszewicy poddali bozbronnych obywateli 
polskich są tak straszliwo, żo nie many odwagi szczogółowego opisa
nia ich naszym słuchaczom* Tyło tylko można powiodzioćs, że kobiety



i dziowo-jsgtc. były gwałcone przoz cało gromady zbirów. Wiolo dziewcząt 
mimowolnig stało się matkami podczas gdy inno zostały zamęczona na 
śmierć przoz czerwonych diabłów.

Po portugalsku, 10.V. godz. 19.45. ^
^pFawoViTanib .’ 'carza' rumunsTcLogo z odkryć w lasku katyńskim.
Po rosyjsku, 10. V. godz.09.15.
12w?awy rzq5 "sowiocki ma na sumieniu jeszcze jedną ̂ ofiarę >

Zginął metropolita Krzomiońca Aleksy. Jak w masakrze katyńskiej tak 
i w tym przojawiła sio cała zbrodniozość władców bolszewickich. Po 
niobywaływ prześladowaniu księży i wiernych^ po cynicznoj kampanii 
antyroligijnoj prowadzonoj t rozkazu Syda Jarosławskiego, Stalin 
oświadczył, żo w Sowietach istniojo wolność roligji, a to dla uspo-' 
kojonia religijnych faryzouszćw wAnglii i Ameryce. Nio przeszkodzi
ło to jednak bolszewikom w okrutnym terroryzowaniu wiernych,_a zwła
szcza kleru w miejscowościach, któro przojściowo ponownie zajęli. 
Stwiordzono, żo ozolciści krzyżowali duchownych, na drzwiach cerkwi 
i znioważali E.omy Bożo robiące w nich składy i stajnio. Oto prawdziwo 
oblicze -stalinowskiej wolności roligji. Żydobolszowizm nigdy^nie 
zawrze pokoju z wiarą w Chrystusa i Boga, góyz oznacza to smierc 
dla sług-żydowstwa światowego. Aloksy był szczególnie znienawidzony 
przoz bolszewików, gdyż przez długi czas przebywał pod ich rządami 
i znał wiolo zo straszliwoj prawdy. Jogo autorytet wsrod wiernych, 
działalność i poświoconio w walco z wrogami kościoła były wbyt oczy
wisto. Tr?eba więc było go usunąć, Dokonali tego agenci bolszewiccy*

TRANSOCEAN, po angielsku, 10.V.
GoHż o ±157017 „ . .Donoszą zo Sztokholmu, że "Norbottonskuriron dowiadujo się 

z Londynu, żo polski rząd omigracyjny jest przedmiotom ciągłego na
cisku, zo'strony swych demokratycznych noj’nsznikow i^są oznaki, zo 
opuszczony przez swych "przyjacić , w końcu ulognio zgodzi się 
na daleko idące ustępstwa woboc Sowietów,

Godz.11.25. . ii . . j15one7zą “zTokjo, żo zdaniem, dziennika "Mainichi" oświadczenie
Stalina złożono dziennikarzom brytyjskim i amorykańskim, żo jest 
zwolonnikiom stworzonia silnej Polski nie możo zmienić faktu, że 
Polacy nigdyby nio dostali z powrotem obs Ssana zabranego przez Sowie
ty. Sowiety nio zamierzają zwrócić Polakom zachodniej Ukrainy i za
chodni® j-Białorusi* Zwraca sio uwago, żo' ni o tylko Prawda podkrosliła 
iż Rosja Sowiecka nie zniosłaby intorwoncji trzociogo. mocarstwa 
w sprawie zachodnich granic Rosji, ale i sam rząd sowiocki za P°*\ ,
środnictwom agencji Tass ogłosił, żo rezygnacja Polakow z zachodniej 
Ukrainy i zachodnioj Białorusi, r-łaby warunkiem wstępnym dla przy-' 
wrócenia dobrych stosunków sąsiedzkich piędzy Polską ,a Rosją Sowiec
ką. Dla Polaków ton rozwój wypadków jest tym bolośniojszy, _zo^w przo- 
szłości zawsze wierzyli, iż mogą polegać na poparciu brytyjskim w roz
wiązywaniu wszystkich zagadnień ich narodu, "liainichi podkreśla, żo 
rząd polski w żadnej postaci nieby nio osięgnł tak długo, Jak długo 
nio zgadzałby sio z życzoniami Rosjan. Toraz w Polsce i wo wszystkich 
krajach, które przy \cżyły sio do Anglii powinnyby otworzyć się oczy 
i powinno sio zrozumioć, żo na v:. Brytanii kra jo te mogą polegać 
tylko tak długo, jak dług' ich interesy pokrywają się z brytyjskimi.

G-odz. 13.30.donoszą zo Sztokholmu : omawiając konflikt między rządami 
sowieckim i polskim poniodziałl i>wy Arbotaron, organ lowego skrzydła 
socjal-domokracji pisze o "brutalności i oszukaństwio Związku Sowiec
kiego w stosunku do Polski" i porównuje tą postawę z podtawą. Niomioc. 
Zdaniom dzionnika Niemcy znaleźli się w Polsce jako otwarci i jawni 
wrogowie, będący w wojnie z krajom, który podbili. Z drugiej strony
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Rosjanie głosili przyjaźń dla Polski,, której przyrzekali utworzonie 
ustroju socjalistycznego po wyzwoioniu z jarzma niemieckiego. Okazało 
się jednak, żo taki ustrój nio oznaczał togo czogo sami Polacy prag— . 
nęli locz tylko to, co podyktowały Sowioty, -Dzionnik piszo daloj, żo 
podczas gdy Niorncy nio rnyśloli nigdy o robieniu z Duńczyków i Norwo- 
g°w poddanych, niemieckich - rząd sowiecki, skorzystał zo swogo pano
wania wo ws.chodnioj Polsco dla pozbawienia Polaków wolności i uczy
nienia z. nich. poddanych rosyjskich, Dziennik kończy stwierdzeniom, 
żo postawa rządu sowiockiogo woboc Polski jest obrzydliwa i cał
kowicie sprzeczna z zasadami wolności i demokracji głoszonomi przoz mocarstwa sprzymierzono? .
BERLIN D3MB 10.5. godz. 18, 53 po niemiecku.
Korespondent dyplomatyczny DNB pis ze: Pr.zamówienia wygłoszone ' ' .
na kongresie panslawistycznym w Moskwie wskazują, że jest to 
instrument imperjalizmu Rosji Sowieckiej. Punktem szczytowym ' ■
przemówień była w każdym z nich gliryfikacja Stalina,którego o 
głoszono za protektora świata słowiańskiego. W zgodzie ż tym 

motto kongresu brzmi:,{Unja Słowian wszelkich wyq& m  religijnych 
zlanych w jeden naród”.- Ten kongres jest zdecydowanie instru
mentem politycznym bolszewizmu, gdyż żąda by wszyscy Polacy ' 
zerwali z tymi, którzy zdradzili naród polski. Jasnem jest wo
bec tego, że Stalin ostatecznie usunął, był^r-h protegowanych 
Anglji i Stanów reprezentowanych przez Sikorskiego w Londynie. 

Zapewne ma już w kieszeni zgodę Angji i Stanów na swe imper- 
jalne plany w Europie ukryte pod postacią panslawizmu. Poczy
nania bolszewickie w Bułgarji, które przejawiły się w postaci 
szeregu mordów politycznych zostały wydobyte na jaw przez oś
wiadczenie kongresu, który ogłosił Bułgarję za członka rodzi

ny narodów słowiańskich, który musi prowadzić wspólną walkę o 
powszechną wolność wszystkich Słowian pod przywództwem Rosji.

Tak jak kongres panslawistyczny jaki odbył się niedawno w Mon- 
tewideo - kongres obecnie obradujący w Moskwie przez wysłanie 
adresów uznania do Prezydenta Stanów zdaje się uważać za rzecz 

pewną, że Roosevelt uznaje wszystkie obszary zajęte przez słowian 
za specjalną sferę wpływów bolszewickich. Milczenie polityków 
Waszyngtońskich w sporze między Moskwą a Polakami w Londynie po- ; 

piera pogląd Moskwy, że Stalin, gdy tylko zechce będzie miał wol- ’ 
ną rękę w swych poczynaniach politycznych.
BERLIN NPD po niemiecku, 11. 5, godz, 15.00
Transmisja rozpoczęła się uwagą:Widocznie dziś myma spokojny 
dzień.- W tej chwili doręczono nam trochę materjału”.
Budapeszteński !,Uj Magyarśąg" donosi, że profesor Orsos miał od
czyt na temat swoich przeżyć w :Katyniu, wobec grona wybitnych le
karzy niemieckich i węgierskich. Profesor podkreślił, że u wszvst- 
kich odkopanych ofiar stwierdzono strzały w tyle głowy i zademon
strował czaszkę, przywiezioną z- Katynia, która bjrła czaszką byłe
go polskiego lekarza wojskowego, jak stwierdzono kula którą za-' 
strzelono jednego oficera przeszła przez.ciało innego i wyciąg
nięto stąd wniosek, że egzekucje odbywały się prawdopodobnie w 
grobach. Katom chodziło o zaoszczędzenie trudu zaciągania zwłok 
zamordowanych z miejsca egzekucji do grobów. Odczyt zrobił na słuchaczach wstrząsające r/rażenie.
Poświęcono długie wspomnienie pośmiertne zmarłemu w dniu 9 b.m. 
generałowi piechoty hr. Brockdorff-Ahlef eldt. W czasie polskie i*1 kam panji generał dowodzi 23 dywizją piechoty. ’ '•
Według doniesień z Baranowicz rozbudowa szkolnictwa w Generalnym 
Komisarjacie Białorusi postępuje intensywnie naprzód. W samych - 
tylko Baranowiczach otwarto w szkołę handlu imadministracji szko
łę techniczno-zawodową i seminarjum nauczvcielskie. W styczniu 
rozpoczęto naukę w progimnazjum, a ostatnio średnia szkoła lekarska zakończyła trzeci lours.
Ogród botaniczny w Krakowie produkuje obecnie jarzyny i rośliny 
lekarskie, które dostarcza dla szpitali. Uprawa obejmuje większa częsc ogrodu. v v
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WROCLAW po angielsku, 9. 5. godz. 23,30.
Donoszę, z Bagćladu, że oficerowie wojsk polskich"tam stacjonowani 
utworzyli komitet pod przewodnictwem generała paszki-ewlcza, które
go celem ma Być próba uzyskania zwolnienia z ZSRR Polaków przetrzy
mywanych tam przez władze bolszewickie, a co do których losu trud
no było uzyskać jakiekolwiek dokładniejsze wiadomości. Liczba Po
laków łącznie z kobietami i dziećmi wywiezionych do Rosji Sowiec
kiej po najeździe Polski przez armię czerwoną w roku 1939 wynosi
ła około I .~00o 000. Sądząc z okrucieństw katyńskich zdaje się być 
mało prawdopodobnym,by jakaś znaczniejsza część, tych nieszczęś
ników była jeszcze przy tyciu, Według wiadomości nadchodzących do 
Bagdadu są wciąż jeszcze Polacy, żyjący w granicach ZSRR, ale wa
runki w jakich przebywają są skrajnie rozpaczliwe. Wobec ujawnio
nych faktów wskazujących na sposób traktowania Polaków przez So
wiety komitet bagdadzki postanowił, że nigdy już żaden żołnierz 
polski nie będzie walczyć ramię w ramię z wojskami sowieckiemi.
Z drugiej strony bolszewicy głoszą o utworzeniu legjonu czerwone
go złożonego z polskich komunistów, a może z jeńców wojennych^ 
którzy przełożyli ten rodzaj służby nad’ "katynizację".
Najbardziej jednak interesującą stroną wydarzeń w Bagdadzie 'jest 
postawa jaką przybrał rząd brytyjski. Anglicy zawiadomili generała 
Andersa t. zw. dowódcę Polaków na B.Wschodzie, że z najwyższą; niechę
cią zapatrują się na poczynania komitetu i stanowczo przeciwsta- . 
wiają się. jego mieszaniu się w stosunki anglo-sowieckie'. Te ■ zdu
miewa jące;oświadczenia zostały złożone na polecenie brytyjskiego , 
Foreign Office, a na żądanie ambasadora sowieckiego w Teheranie. 
Bolszewicy postanowili traktować komitet jako czynnik wrogi. Trud
no jest pojąć jak. nawet rząd brytyjski z Churchillem na czele 
mógł dojść do takiego bezwstjrdu, bjr potępiać tych Polaków zą do
wiadywanie się o rodaków w Rosji Sowieckiej i usiłowanie uzyskania 
ich zwolnienia. Widz'doprawdy- dziwi się czy nie zawodzi go pamięć, 
gdy sobie przypomina, że we wrześniu 1939 dla W.Brytanji preteks
tem do rozpoczęcia wojny było to, że uważała za swój święty obo
wiązek ochronę suwerennej integralności Polski. W tamtych dniach 
każde żądanie polskie co do najdrobniejszych szczegółów i bez\ 
du na to. jak nierozsądne było popierane przez rząd brytyjski jako 
święte' prawo w' obronie’ którego było rzeczą usprawiedliwioną rozpę
tanie wojny światowej. Gdy zaś dziś pewna liczba oficerów polskich 
w Bagdadzie’ zatroskana o los swych, braci i. "sióstr' spowodu Katynia 
wysuwa słuszne żądanie, by ich rodakom wolno było opuścić ZSRR - 
ogłaszani są przez rząd brytyjski za siewców niepokoju i każe się 
im trzymać języki za zębami, gdyż inaczej obraziliby Kreml. Ta 
zasadnicza zmiana w postawie Downing Street ma .swe źródło nie w 
jakichś sprawach związanych z interesami brytyjskimi, ale W związ
kach jakie istnieją między żydami w Moskwie i Londynie, którzy 
współdziałają potajemnie ; by., i ukryć'* .. przed światem dalsze, jesz
cze' zbrodnie popełnione przez żydowskich komisarzy,
MOSKWA po rosy jsku, 10. 5. godz. 7. 00.
Prawda, artykuł wstępny "Do broni Słowianie"' /treść jak Kujbyszew 
po polsku 10. 5. godz. 19.30 w komunikacie popołudniowym z 11.5./
ANKARA po turecku, 10. 5. godz. 19.15.
Niemiecka machina propagandy w dalśzym ciągum pracuje na temat 
stosunków' rosyjsko-polskich. Pod kontrolą niemiecką ukazała się 
nowa publikacja polska.



TULUZA po- ihmrcueku 10. 5. godz. 23,45
Donoszę, z Krakowa, ze na liście zidentyfikowanych zwłok w Katyni 
znajduje_się nazwisko aspiranta marynarki Sikorskiego. ■ Prowadzone'' 
są "badania dla ustalenia czy należy on do rodzina szefa polskiego 
rzędu emigracyjnego w Londynie.
RZYM, po włosku 10.5. godz. 13.00
Opinja polska śledzi z wielkiem .zaciekawieniem przebieg zatargu 
między widmowym rzędem polskim w Londynie a Kremlem. Omewiajęc 
pogłoski, ze pod naciskiem angle-amerykańskim rzęd Sikorskiego ' "
3® 4 got?’;r d 0  porozumienia z Moskwę, Nowy Kur jer Warszawskim°v/i^ 13.000 Ofiar z Katyni przeć, i"złiwia się takiemu kompromisowi." 
Wszelki układ, który, rzuciłby 'zasłonę zapomnienia na ich męczeństwo 
byłby zniewagę_niewybaczalną. Dzienniki warszawskie w dalszym ciąg-' 
ogłaszaję, w miarę posuwania się identyfikacji, codzienne listy nazwisk ofiar z Katjrni. .
Donoszę ze Stamoułu: Wszystkie oddziały wojsk polskich przerzucone ' 
przez Anglików na fronty w Afryce Północnej zbuntowały się na znak 
protestu-przeciw solidarności Anglji z Rosję bolszewickę w jej spo
rze z polskim widmowym rzędem. Dowódca tych oddziałów oświadczył 
ze polskie bataljony powstrzymają się od walki aż dopóki Anglia' 
mie zagwarantuje .integralności przedwojennej Polski zgodnie z du
chem interwencji brytyjskiej w.sprawie.Gdańska we. wrześniu 1939.

1 '

II.
• .Z n a j w a ż n i e j s z y c h  s p r a w
po _ angielsku 10.5. godz. 17, 30 

Znany .angielski ekspert morski lord Winster oświadczył, że byłoby 
za wcześnie mówić o panowaniu Anglików na morzu Śródziemnym. Jego 
zdaniem będzie ono morzem niczyjem dopoki państwa O3 1 mieć będę 
poważne bazy lotnicze na Sycylji i Sardynji. A trzeba pamiętać, że 
Włosi wcięz maję wiełkę flotę, i że Niemcy zrobię wszystko by wznćc 
akcję łodzi podwodnych na morzu Śródziemnym.
HOERBY /Szwecja/' po szwedzku, 1 0 . 5. ffodz. 23. 0 0  
Rzęd upoważnił sekretarza stanu Dag-Hammarskoeld z Ministerstwa 
Skarbu dowspółpracy w planowaniu i koordynowaniu badań nad zagad
nieniami gospodarczemi jakie powstanę w przejściowym okresie po zakończeniu wojny.
ANKARA po turecku, 10. 5. godz. 19,15
Należy zwrócić uwagę na sytuację polityczną Iliszpanji. Gen. Franco 
dokonał osifinio objazdu swego kraju i wygłosił szereg przemówień 
określających postawę polityczną Hiszpanji.

III.
O g ó l n e .

ALDQUI po niemiecku, 10. 5. godz. 7. 00
Statesman and Nation ogłasza list otwarty, którego autor stwierdza 
że żydzi w Anglji prowpkuja ludność, maję zawsze pieniądze i, ze 
szkodą dla ludności nie trudnią się żadna uczciwa praca, 
godz. 12. 30.
Kftoski rzeczoznawca spraw ż y d o w s k i M a s t r o i n i  ogłosił dokładnie 
udokumentowaną pracę dotyczącą winy żydów za wybuch obecne i woinv 
a zatytułowaną ’’Mars i Israel - o co walczymy”, godz. 2 0 . 0 0
Korespondent wojenny hiszpańskiego dziennika "Hoja de Lunes” stwier 
dza, ze kontynet europejski ma znamiona niezwycieżalności. Państwa 

Osi maję pełną swobodę ruchów w Europie i szlaki ich dostaw -sa nia" 
naruszalne. Wał atlantycki długości kilu tysięcy kilometrów chro
niony jestprzez^ najbardziej współczesną broń, zaś za nim stola nai lepsi zołmerze świata. . ^
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30<iS»-22. 00
W Egipskich obozach koncentracyjnych przebyta obecnie z rozkazu 
Anglików 72 polityków egipskich, a to dlatego, że Anglicy nie.poch. 
walają ich postawy politycznej.
WROCŁAW po angielsku, 9.5. Godz. 23. 50.
Dziennik ’'Informaciones" podsumowuje opinję Iiiszpanji o walce w 
Af- yce stwierdzając, że przy rozpoczęciu nowej fazy wojny Hiszpanie 
pragną dać wyraz swego podziwu dla wielkiego żołnierza marszałka ' 
Romml'a, który przy pomocy małych sił opierał się armjom przewa
żającym liczebnie dając zadziwiający przykład bohaterstwa i zręcz
ności strategicznej. Dzięki, ruchomości Afrika Korps wojska Osi u- 
trzymały się w Afryce o sześć miesięcy dłużej, niż można było prze 
widywać, dzięki czemu zyskano na cennym .czasie.
BRAZZAVILLE II. /Oś/po francusku,10. 5. godz. 11. 45 
Z Londynu donoszą,że belgijski rząd rozważa kwestję założenia pro
testu przeciw postawie Z jednoczonych M.arodów w stosunku do małych 
narodów*
MOSKWA po rosyjsku,10. 5.
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godz* 11*00.W rejonie Ałwna-Ata wykryto złoża uranu.
god.z» 17. 00. Krótkie sprawozdanie z wiecu wszechsłowiańśkiego.
godz. 18. 20. Wysokie wartości marynarzy sowieckich w działaniach, .za- ■.
czepnych.
godz.18.30. Przemówienie Aleksandrowa do armji czerwonej na temat; 
Wojna z bandytami faszystowskiemi jest wojną ludu.


